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w Spra 1e przy z u p s i 

MOSKWA, {PAP). - Agencja TASS 
donosi z Nowego Jorku, że minister spraw 
zagranicznych Kuby zwrócił się do r.zą
du Stanów Zijednoazonych z żą·daniem 
opuszcz~nia wyspy przez wojska amery
kańskie i zwrotu baz zajętych w czasie 
wolny. Rząd Stanów Zjednoczonych od
mówił, PQworu·ąc· się na to, że układ a
merykańsko-kubański przewiduje, iż woj
ska USA opuszczą wyspę w terminie 6-
miesięcznym po zakońcireniu wojny. {Do· 
tyehczas prezydent Truman nłe złożył o• 
ficjałmlgo oś-wiadczenia o zakończeni!( 
wojny).· Prasa ku&ańska pr„testuje pr.ze
ciwko oełtnowie zwrotu baz przez rząd 
USA i domaga się nafyehmiastowego o
pusz~enia terytorium wYSPY przez woJ.r 
ska amepykańskie. Dzienniki podkreśla
ją, że obecność w9!sk amerykańskich za· 
graża snwttetiności Kuby i Jest wykorzyu 
stywana dla wywierania naCisku na de· 
mo&at:vczny rząd kubański. Następnie 
prasa zamacza, że Stany Zjednoczone 
„prowadzą skandaliczną kampanię w 
zwiąrruu z wydarzeniami w innych kra
iaek", a jednocześnie odmawiają spełnie
nia słusznych żądań Kuby, i 'zwraca się 
do_ obywateli ~.apelem, by poparli r,ząd, 
Mory domaga się zwrotu baz i opuszcze
nia Kuby przez wojska amerykańskie. 

WARSZAWA. (PAP). Między Prezydentem 
KRN ob. Bolesławem Bierutem i Prezydentem 
Stanów Zjednocwnycll Ameryki Trumanem 
miała miejsce następująca wy;mana pism: 

Jego Ekscelentcja A. Bliss Lane, ambasador 
Stanów Zjednoczgnych w Warszawie. Eksce
lencjo. w· związku z zap_owiedzianym przez 
UNRRA zmniejszeniu dostaw żywnościowych 
dla Polski mam zaszczyt prosić Jego Eksce
lencję o przekazanie jego- . Ekscelencji Prezy. 
dentow! Trumanowi nast~ującego pisma Pre
sydenta Krajowej Rady Narodowej Bolesława 
Bieruta:, „Premier Tymczasowego Rządu Je
dności Narodowej .w Polsce zost~ł powiado
miony przez dyrektora generalnego UNRRA 
o zamierzonych redukcjach kwot żywnościo

.~ch, a w szczególności zboża dla Polski. 
Powiadomienie h zaskoczyło Polskę, / która 
znaj~uje się w szczególnie trudnym położeniu. 
Zapasy krajowe bez dostaw UNRRA skazały

by 
/ 
kraj na głodowe racje ·chleba, nawet w 

. przypadku praktycznego ograniczenia zasie
wów i poŻbawienia zaopatrzenia ludności te
renów najbardziej zniszczonych przez wojnę. 
To też zwracam się do Jego Ekscelencji z proś
bą o okazanie ··spółdzialania na terenie 
UNRRA i Combined Boards w kierunku za
bezpieczenia Polsce pelnej realizacji tego mi
nimalnego programu dostaw zbo~a. który zo
stał przez. Polskę zgłoszony w wysokości 500 
tysięcy ton, 'ł w k<iżdym razie nie uszczupla· 
nia poniżej 350 tysięcy tOn, na które admi
nistracja UNRRA dała swoją zgodę. W dotych
czasowych dostawach zboża z UNRRA Polska 
praktycznie nie uczestniczyła, dostawy te bo· 
wiem wyniosły trzydzieści kilka tysięcy ton. 
Minione półrocze doprowadzilo do pełnego wy

czerpania zapasów krajowych tak, że dzi€i je· 
dynie import i to w zasadzie w rozmiarach 
poważniejszych od tych, które -. jak można 
&ądzić z informacji -· UNRRA gotowa byłabv 
przydzielić, może cz~ściowo złagodzić niezwy· 
kle Ciężką. sytuację. Równocześnie poz\valam 
sobie zwrócić uwagę na niezmiern~ pilność 
sprawy ze względu na to, że wobec niedostar
czenia przez UNRRA w lutym spodziewanych 
ilości zboża, łamie ifę stosowany w tej chwili 
system zaopatrywania i nawet ważne i wiei· I 
kie ośrodki miejskie pozbawione są regular· 
nego zaÓpatrzenia. Zważywszy na to, ż~ w' ca
łośei zapotrzebowania UNRRA kwota Polski 
stanowi zaledwie kilka procent, Rząd mój ma 
nadzieję, iż przy przyjaznym współudziale so· 

• juszników potrzeby Polski, która tak dotkliwie 
ucierpiaJa wskut~k wojny i rabunkowej .oku· 
pacji niemieckiej zo~taną uwzgl~dnione w '10-
słatecznej mierze. Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej Bolesław Bierut„ 

„Korzystillll z okazji aby ponownie zape· 
wnić Jego Ekscelencję o coim ałebokim sza
cunku. {-) Rlymowski, 

W odpowiedzi wpłynęło następujące pismo: 
Do mhustra Spraw Zagranicznych Wincen

tego Rzymowskiego. Ekscelencjo, powołując 
się na notę Jego Ekscelencji (bez liczby) z 
dnia 19 lutego 1946 r. mam zaszczyt prosić Je 
go Ekscelenci~. o prz1tkazanie następującego 

pisma Prezydenta Stanów Ziednoczonych A
meryki do Jego Ekicelencji Bolesława Bie
ruta, Prezydenta Krajowej Rady Narodowei: 
„Panu Prezydentowi jest niewątpliwie wla~o
me, że UNRRA jest Organizacją Międzynaro
dową. Jak.l<olwiek Rząd Stanów Zjednoczo
nych uczestniczy w 72 proc. w funduszach 
UNRRA rząd• USA nie k<>ntroluie, ani też nie 

"stara się kontrolować sposobu dysponowania I 
tymi funduszami. Mam osobiście głębokie z'ro· 
zumienie dla szczególnie ciężkiej sytuacji, w 
której znajduje się obecnie Rząd Polski pod 
względem zaopatrzenia w zboże na przyszłość. 
Powod<>wany tym zrozumieniem, jak J . cbęcią 
pomocy w miarę możliwości, porozumiałem si<: 
w sprawach QOrUUOJJYCb .w Pańskim liśoię z 

naczelnym dyrektorem UNRRA. Jest J,lapewno staiem poi.uformowany, że klerownlct"".o 
wiadome Rządowi Polskiemu, że ogrnniczenia UNRRA'. nigdy nie ustalało iakiejść konkretnej 
w dostawach dla Polski, dokonl'w:10ych przez ilości zboża, którą miałoby dostarczyć, ponie
Narody Zjednoczone za pośredńictwem waż takie ustalenie byłoby sprzeczne z zasa
UNRRA nie są w żadnym wypadku zależne od daml działalnoś~i tel organizacji i bezcelowe 
tei organizacji. Powszechny światowy brak. wobec faktu, że wysyłka Jest w pełni załe'Z
zboża jest tak wielki, że każdy ·kraj skazany ua od ilości zboża oddanei do dyspoz·ycji 
na sprowadzenie zboża choćby i największy przez produJmjące kraje. 
odczuwał Jego niedostat;ik, może liczyć w nal Naczelny dyrektor UNRRA oświadczył, że 
bliższej pr.zyszłoŚci ·na częściowe tyl~o zaspo- nie szczędzi wysHków, by zapewnić dostawy, 
kojenie swoich potrzebach. Wszystkie kra- które zaspokoiłyby potrzeby wseysłlflich kra
je musiały wskutek ogólnego braku zboża zgo- Jów, zdanych <Jbecnle na pomoc UNRRA, na
dzić się na dotkliwe ograniczenia dostaw. Na, dzieje na przyszłość są Jednak bardzo zniż. 
czelny dyrektor UNRRA stwierdził wobec kowe i dostawy z pewnością spadną ponlżel 
mnie, że -kierownictwo UNRRA nie coblęło I poziomu, który byśmy chcieli wszyscy osłąg
się przed żadnym wyrilklem, by zaspokoić z nąć". Korzy~

1

tam osobiście ze sposobności, by 
posiadanych zapasów potrzeby Polski w ra- ponownie zapewnić Jego Ekscelencję o moim 
mach kontyngentu Polsce przydzic'onego. Zo· na!głQbszym PO'Y~niu. (-) Artur Bliss-Lane. 
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v·na 
.rawie tołnierzy Andersa 

' LONDYN. (PAP). Minister spraw zagranicz-
nych. Ern.st Bevin, . oświadczył dziś w parla
mencie, ze zawarte zostało ·porozumienie w 
sprawie powrotu do Polski członków polskkh 

'• 

-.. 

. ' 

I sił zbrojnych, znajdujących się pod komendą 
brytyjską. Każdy żołnierz i oficer tych od
działów otrzymał indywidualne oŚWiadczenie 
ministra Bevina, określające stanoWisko rządu 
~rytyjskiego 1 stwierdzające, że rz:.d ten uwa
za, iż jest obowiązkiem każdego członka pol
skich. sił zbr9jnych zdecydować obecnie na 
po\\TÓt do Polski. 

. Przemawiając w parlamencie w tej sprawie 
murister Bevin powiedział m, in., ośWiadczv
łem ostalnio w tej izbie, ~e będt'l wkrótce \v 
stanie wyjaśnić kwestie. polskich sił zbrojnvch, 
znaj~ujących się pod komendą brytyjską. ·Nie 
będziemy ZID!!.SZać tych ludzi do powrotu do 
Polski, ale nie ukrywałem nigdy, że jest na
szym głębokim przeświadczeniem, iż powinni 
oni powrócić do kraju i wziąć udział w jeqo 
odbudowie. Oddawna już podaliśmy do wia
domości członków polskich sił zbro'nych że 
oddane będą do dyspozycji tych,· którzy pra· 
!Jną powrócić odpowiednie środki transpor
towe. 

WARSZAWA .(PAI'). Opuszczając terytorium Pol~ki w dniu 20 marca br, Mar
szałek Józef B:roz-Tito r· ·esłał następujątą depeszę poi.egnalną: 

Niektórzy żołnierze polskich oddziałó•.~, 
znajdujący się pod naszą komt>r-dą, I:orzystali · 
z możliwości powrotu, lecz od samego począt
ku czułem, że jedną z głównych przvczyn. która 
stała na przeszkodzie powrotowi wiekszych 
ilości żołnierzy polskich był w ich' mniemaniu 
brak pewności ·co do warunków, które cżekają 
ich w kraju. Dlatego też rzad brytyjski od wie· 
lu miesięcy nalegał na to. by polski Rząd wy
jaśnił warunki powrotu źołnierzv. Obecnie o· 
siągnęliśmy porozumienie z polskim Rzadem 
w tej sprawie i postanowiliśmy doręczvć odpo. 
wiednie oświadczenie w języku polskim każ
demu poszczególnemu członkowi polskich sił 
zbrojnych. Żołnierze polscy otrzymają to o· 
świadczenie w dniu dzisiejszym. Dodańe do 
niego będzie drugie oświadczenie. pochodzące 
ode mnie i wyjaśniające stanowisko rządu 
brytyjskiego w sprawie przyązłości polskich sił 
zbrojnych i ich członków. ·w oświadczen~u 
swym stwierdzam, że rząd brytyjski uważa 
treść oświadczenia Rządu polskiego na zada
walającą oraz uważa, iż jest obowi;µkiem 
wszystkich członków sił z.brojnych zdecydować 
się teraz na powrót do kraju. 

o 
Do Prezydenta KRN Bolcsław!;f Bieruta. E ve p t d 
Przed opuszczeniem braterskiej i sojusmiczej Polski chcę Panu wyrazie moje li f • asza WOrzy ftOWY flą 

• ajgorętsze podziękowim·„ za serdeczne pt"Zyj .cie, z jakim się spotkałem ze strony MOSKWA (Tass). Z Tirany donoszą, iż 
1-'ana i bratniego Na.rcdu Polski~go. · Ze f':1ccjalnym zadowoleniem skonstatowa- premier Albanii gen. Enwer-Pasza złożył 
łem, że Pcls a prędko się odbudowuje z n-ru .ów i spustosze:i1, któ1·ych dokonał fa. dymisję swoją i swego · rządu na ostatnim 
"zystowski wróg i 7.c wkrótce· hęiłzie wuinvm Ćiynnikiem w odhudow.anej Euro- posiedzeniu Zgromadzenia Ludowego. Dy
pie. Przekonany j'ste.m, że układ, który p'lt'p' "' li!':ny," j:.ik równid umowa kultura!- misja ta została przyjęta przez Zgroma
na jesz.cze w większym stopni 1 wzmocnią braterstwo i solidarność między Na- dzenie, które - ~ uznaniu zasług, poło- ' 
rodem Polskim i narodami Jugo .I wii. żonych pl'zez premiera Enwer-Paszę dla 

Proszę przcyjąć wyrazy meiil:' ""acunkn i podzic:lcowania za okazaną ~ościnność. ~dobra Albanii, powierzyło mu misję two-
Pl:ełllieT ib~ FedKacyjnej Lud ej •publiki Jugosławii JÓZEF BIWZ·Tlro r1PJłia no:w:e&o gabi»,etu. ' 

) 
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. . Z . ź P.O S ~_.U • z 
Przemó'w&enie premiera Osóbk. -Morawski .go i Marsz. Tito 

Z okazji podpisania układu o przyjaźni i przyczyni się poważnie do utrwalenia pokoju 
pomocy między Polską i Jugosławią Premier powszechnego. 
Rządu Jedności Narodowej Osóbka · Moraw- Na przemówienie to odpowiedział Mar· 
ski' wygłosił następujące przemówiepie: szalek Tito następująi;o: 

'Podpisany przed · chwilą układ o przyjafoi Podpisanie umowy o przyjaźni i wzajem-
i pomocy wzajemnej między :Polską i Jugosławią nej pomocy między Ludową Federacyjną Re
jest niezwykle doniosłym aktem, otwierają· publiką Jugosławii a Rzeczpospolitą Polską 

cym narodom naszym drog~ do jak najbliż· ma wielkie znaczenie dla obu krajów, dając 
szej współpracy wzajemnej w dziedzinie za- wiemy wyraz dążeniom obu łych krajów do 
równo polityki' międzynarodowej, jak i na pokojowej współpracy i rozwoju. 

Umawa ta wyrosła" z okresu ciężkich wy· stwa w świecie. / • 
siłków obu naszych narodów. Panowiel Jestem głęboko przekonany, 

Miliony zabitych i zamęczonych w oho- że ten fakt historyczny umożliwi również na.
zach Śmierci są nailepszym tego świadectw~. szym narodom współpracę 1espodarczą l kul
Zawarta umowa nie stoi w sprzeczności z du- turalną i przyczyni się do utrwalenia demo· 
chem Organizacji Narodów Zjednoczonych. kracji w obu naszych kra.iach. 

Ma ona na celu nie dopuścić do agresji Niech żyje przyjaźń polsko · jugorio· 
imperializmu niemieckiego i tych sił, które wiańska l 
by się doń przyłączyły, wyrażając nasze dą- Niech żyle 

żenia do stabilizacji pokoju i bezpieczeń- lita Pol~ka l 
zaprzyjuniona Rzeczpospo-

• terenie zbliżenia kulturalnego i gospÓdarcze-1 · ~ 

:~ .;:.~:: •. :u:.~::,:.··:.:~:%u:~::i·:: ełnv tekst ukłcldu polsko· jugosłowiańskiego 
nika przede wszystkim z doświadczenia prze· ' 
żytego tak ciężko przez nasze narody podczas Poniżej podajemy tekst układu o przy· ' Prezydent Krajowej Rady Narodowej I mi, bądź z ich sojusznikiem w takiej agresji, 

jaźni i pomocy wzaJ·emne1·, zawart~go między Rzeczpospolitej Polskie1·, · Premiera Rza.du druga Wysoka urnawiaJ0 "'Ca się Strona udzieli 
najazdu . Nilunców- i Ich sojuszników· w mi· .,, 
nionej woirue, która spowodowała nieobli- Rzeczpospolitą Polskił a Federacyj,ią Ludową Jedności Narodowej , Rzeczypospolitej Pol· jej natychmiastowej wojskowej oraz innej po· 

czalne straty i zniszczenia gospodarcze, wykrwa. Republiką Jugosławii. skiej Edwarda Osóbkę • Morawskiego. \ mocy i poparcia .w.szellqmi środkami, będący· 
• wiła najdzielniejsze warstwy naszej ludności, ,,Prezydent Krajowej ,Rady Narodowej , Prezydium Narodnej Skupsztyny Fede- mi w jej rozporządzeniu. · 

zadała niepowetowane ciosy wielowiekowemu Rzeczpospolitej Polskiej Ż j.ednej strony I racyjnej Ludowej Republiki Jugosławii Pr~- I Art. łV. UkAd niniejszy niczym - nie 
· do1obkowi kulturalnemu naszych narodów. Prezydium N arodnej Skupsztyny 'Federa· miera Rządu Federacyjnej Ludowej ' Republiki uchybia zoboV\iązaniom. zacią~ętym przez 

Możliwość powtórzenia się tego rodzaju cyjnej Ludowej Republiki Jugosławii z drugiej Jugosławii Marszałka Jugosławii Józefa Broz· obie Wysokie umawiając~ aię Strony wzglę-
ponownej napaści na nasze kraje, choćby na· strony Tito. dem pańtw trzecich. 
wet w mniej · lub więcej odległej przyszłości wyciągając wnioski z doświadczeń ubieg. którzy po wymianie swych pełnomoc- Wysokie umawiające się Strony bę<ł4 
Jest dostatecznym bodźcem dla jak najgłęb· lej wojny, która na skutek ,agresji Niemiec nictw, uznanych za dobre i sporządzone w wykonywały niniejszy układ w myśl Statutu 
szego zacieśnienia już dziś współpraoy obu i ich sojuszników wyrządziła ogromne spu· należytej formie, zgodzili się na następujące Organizacji ,Narodów Zjednoczonych i bę<i4 
państw w kierunku przeciwstawienia się tej stos~~nia zarówno w Polsi:e, jak ł w Jugo- postanowiehia: · / popierały wszelką inicjatywę, zmierzająą 
groźbie, jeśliby ona miała i;łać się znów -re· sławu, . Art. L Każda z Wysokich umawiających do usunięcia ognisk agresji i utrwalenia poko· 

alna kiedykolwiek. . • pragnąc . zacieśnić w_ęz!y odwiecznej p~zy· 1 się Stron zobowiązuje się nie zawierać żad· iu i bezpieczeństwa w świecie. 

Podstawą ideologiczną współpracy na- Jazni, pomiędzy bratnum narodami • słowiań· nego sojuszu, ani nie brać udziału w żadnej' Art. V. Układ niniejszy wchodzi w ży· 
szych państw jest Karła Ziednoczonych Na- skimi obu . państw, szczególnie wzmocnione i akcji, skierowanej przeciwko drugiej Wyso- cie z dniem podpisania· ł będzie obowiązywał 
rodów i ' gor~ce dążenie ożywiające naszych utrwalo~e w toku wspólnej walki o wolność, kiej umawiającej się Stronie. • prze:t 20 )at. 
obywateli, do utrwalenia pokoju w świecie niepodległość i demokrację przeciwko Niem· Art li dk 'b dla k · I J · l" · b d · · d · · . . h. . . b" ł . . · . W wypa u groz v .J'O 01u eze 1 nie ę zie on wypowie z1any przez 
po klęsce przeżytej wojny. com 1 1c so1uszn~om w u 1eg ej wo1nie, i :.1. • , tw · d l b d · l · · d W k. h · · h • St · „ oezp1eczens a Je nego u rug1ego ·. cra111 I Je ną z yso Ie uma,w1a1ącyc się ron 

Wyniki zwycięatwa, osiągniętego w ·tak wychodząc :t założel\ia, . że umocn'ienie Wysokie umawi;iją się Strony zobowiązJJją przynajmniej na rok przed upłynięciem umow-
krwawym trudzie i przy niesłychanie wiei- i pogłębienie przyjafoi między Polską ł Ju- się konsultować się co do swego postępowania, nego terminu, będzie uważany za odnowiony 
kim wysiłku wszystkich narodów dem okra· I · d 1· d · · tn• j · ł gos aw1ą o pow a a na1zywo re szym tn e- podobnie jak w ważniejszych w. ypadkach, do- , na dalszy okres lat 5 i tak w dalszym ciagu. 
tycznych, sprzymierzonych przeciwlfo dziś b k "ó · b d--' j k t i j resom o u rai w 1 ę ,;ie na s u eczn e tyczących interesów obu krajów. . Układ podlega ratyfikacji. Wymiana do· 
Pokonanym agresorom- - mogą być 1·ednak ł • ł • · k ltur l · s uzy o sprawie rozwo1u u a nego· I gospo- Art. Ul. . Jeżeli jedna z Wysokich urna· kumentów ratyfik'acyjnych zostanie dokonana 
zaprzepaszczone częściowo lub nawet cal· d p l k. • J ł ·• arczego 0 s 1 1 ugos awu, wiających się Stron zostanie w wyniku agresji I w Bel~radzie w możliwie najkrótszym czasie. 
kowide przez nierozważną tolerancję w sto· d ążąc do utrwalenia pokoju i bezpieczeń· :wi:iągnięta w działania wojenne przeciwko Na dowód czego wyżej wymienieni peł· 
sunku do pozostałych lub też odradzających stwa Polski i Jugosławii oraz h · · d · r kl d • i · · · • 
się na nowo ognisk agresji ~az czerpiących powszec nego Niemcom, bądź przeciwko państwu, kt6Te by- I no~ocn1c: po pis~ 1 u a run e1szy 1 wyCis-
z nich natchnienie do swych działań organi- pokoju i bezpieczeństwa, I ło z Niemcami sprzymierzone w ubiegłej woj· nęh na nim swe pieczęcie. . 
zacjl. ' postanowili zawrzeć .Układ o ~zyjaźni i nie, albo przeciwko Jakieptukolwiek innemu Sporządzono w Warszawie dnia 18 mar· 

Wzajemnej Pomocy i w tym celu wyznaczyli państwu, które sprzymierzyłoby się bezpo~- ca tysiąc dziewięćset czterdziestego szóstego 
Nasżym obowiązkiem, obowiązkiem na- I t 

d d 
jako swy' eh pełnomocnik6w: rednio lub w jakieJ·kolwiek formie z Niemca· roku w dwóch egzemp arzach, każdy w języ· 

ro ów które bardziej o innych ucierpiały . · 
k !t k j • ku .. h.tl k" . • t 1111111111111111111M11n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~1111111111111111111111111111111111111111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 1111 fl11111 ku polskim i serbsko · chorwackim, które 54 

na s u e wo ny 1 o pac11 1 erows 1e1, 1es I • oba autentyczne". r 

::e:i::kaw~~s~:~t~~z;:ż!·::e1uż ::dy~gr:~; Naw·~zan;e ~hs <ó ·d ni ma ycznych z upoważnienia • 
wszystkie rodzące się !>gniska zostały całko- : ' - Prezy~enta Krajowej Rady Narodowej 

ZSRR S j • Rzeczypospolitej Polskiej 
wicie wygaszone. Naszym obowiązkiem jest m ędzy 21 ZWI artą (-) Premier Rządu Jedności Narodowej 
doprowadzić do tego, aby wszystkie miłujące 
pokój narody wykorzystały wszelkie mozl~- MOSKWA, (Tass). - Rozgłośnia mo- bliższym czasie wymiany przedstawicieli EDWARD OSOBKA-MORA WSKI 

wości i sposoby zmierzające do uir-lenia skiewska podaje d,o wiadomości, iż rządy dyplomatycznych. Z upoważnienia 
pokojowej współpracy całej ludzkości. radzleckJ I szwajcarski doszły do Po· Reuter donosi, iż pierw. zą konsekwen Prezydium Narodnej Sk,upsztyn, 

Wierzę głęboko, że podpisany przed rozumienia w sprawie nawiązania przer- cją tego Porozumienia będzie wysłanie Federacyjnej Ludowej Republiki 
chwilą układ polsk"o • jugosłowiański _stanie wanych przed 22 laty stosunków dypJo- ,przez Szwajcarię swoich przedstawicieli Jugosławii 
się poważnym wkładem w dzieło współprj!cy i matycznych między obydwoma krajami, dyplomatycz'!lych do Wiednia i Budape- (-) Premier Rządu i Marszałek Jugo~ławłł 
bezpieczeństwa · obu naszych naro.dów, a talli jak również Postanowiły dokonać w nai- sztu. JOZEF BROZ-TITO 

Jarosław Haśek 33) I .feldkuratowi sprawić przyjemność. żeby trochę na zapas. Był on jednym z najważ
pan nie myślał, a sobie chciałem sprawić niejszych ogniw całego aparatu sądu wo-

p d b . . M .B rzugo U O re u o O a a Z 
1 uciechę, żeby mi ulżyło. jennego, ponieważ miał takie mnóstwo 
I Kapelan spojrzał badawczo w prosto- · zaległości i taką gmatwaninę w aktach, że 
duszną twarz Szwejka. c~ sąd wojenny na Hradcza11ach ~usiał 

Podczas WOJ·ny Ś'#iitOW J - Zaczynacie mi się podobać-rzeKł, mieć dla niego wyjątkowy szacunek. Gu
siadajflc znowuż na stole. _ Do którego bił materiał oskarża)ący i musiał zmyślać 

(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski - 1tustrac1·6 wykonał / . M. Szancer) łk ·1 · „ D 1 k k" nowy. Plątał sobie nazwiska, tracił wątek 
'J 'PU· u na eżyc1e. - ost~ cz aw 1. 

Natomiast kapelan wojsko\vy, Otto I oskarżenia i snuł nowy, jak mu się alm-
KatrL, wygłaszał kazania, z których cie- -: Posł~zni~ n:e1duję'. panie ~eld~~- rat ubrdało. Dezerterów sądził za kradzież, 
szyli się wszyscy. ra~, ~e nale~ l rue nalezę ~'O. dz1ew1ę:- a złodziiei za dezercję. Wplątywał do teg-0 

dz.1es1ąt.ego ;pierwszego pułk.u .·1 z.e sam me I wszystkiego i· polityczne •rocesy, kombf-
Chwila była uroczysta, gdy izbę „sze- k ł śc t "' , .. 

snastkę" prowadzdli do kaplicy w gaciach, wiem, Ja< to ze mną w a iwie Jes · nowane na poczekaniu. Robił najrozmaitsze 
ponieważ ubieranie tych więźniów połą- · - _A za co t~ siedzic!e? - pytał kape-r hokus-pokus, aby oskarżońym dowieść · 
czone było z ryzyikiem ich ucieczki. Usta- Ian, rue przesta3ąc czkac. . zbrocirii, o_.jakich im się nawet nie śniło. 
wiano tych dwadzieścia par ·kalesonów, .- Posłusznie melduję, panie feldkurat , I Kombinował obrazy majes t.atu, a wymy-
:niby białych ańiołów, tuż pod kazalnicą. że na prawdę nie wiem, za co tu siedzę, ślone przez siebie zdanią. zbrodnicze przy-
INiektórzy z nich używali .na niedopałk·ach ale nie skarżę się na swój los. Ja mam pisywał zawsze komuś innemu, którego 
p1;ipierosów i cygiat, jeśli po drodze udało już tak.iego pecha. Zawsze chcę wszystko akta lub protokóły zagubił i zaprzepaścił 
im się coś znaleźć. Rzeczprosta, żewo~ zrobić dobrze, a w końcu wszystko obra- w wiekuistym chaosie urzędowych akt 
braku kieszeni nie mieli gi:Izie schować . ca ąię ku złemu. - i pism. 
:zmalezin i dlatego mrusieli spożywiać je na- Kapelan uśmiechnął się i rzekł: ~ Servu~! - rzekł kapelan,_.. podając 
tychmiast. - Podobacie inii się na prawdę, muszę mu. rękę. ,..-- Jak się masz? 

Obok nich stali inni więźniowie garni- się ~ was zapytać pana audytora i dal~j 1 
- Nie bardzo - odpowiedżiał śledczy 

zonu i cieszyli O<:ILy swoje widok.iem dwu- gadać z "-'.ami nie będę . Mam jeszcze du- audytor Bernis. - Pomjeszali mi mate-
dziestu par kalesonów pod ka2alnieą, na żo roboty. Kehrt euch! Abtreten! riał i teraz sam diabeł ' tego wszystkiego 
którą wchodził kapelan wojskowy, pobrzę- Gdy Sz;wejk powrócił do swej rockin- nie rozwikła. Wczoraj wysłałem do sądu 
'kując <:>S11roiami. nej. gromady gatek pod kazalnicą, na opracowany materiał, doty<;:zący jednego 

Jedno z taikich kazań tak w:m-u.szył.o wszystkie stawiane mu py,tania, czego draba, osikarżone~o o bunt, a wszystko <>-
Szwejka, że zapłakał i jął kułakiem ot:ie- chciał od Jl!iego kapel.an, odpowiedział desła1i mi spowrotem, twierdząc, że w tym 
Tac lizy. Fe1dkurat zainteresował się tym bari~ sucho i zwięźle: wypadku nie chodzi o bunt, ale o kra-
lfalktem i po zejściu z ambony wezwał - Jest wstawiony. dzież pusz;td kan.Serw. I jeszcze nap.isa-
Szwejka .do siebie. Kapelan ,poszedł do audytora Bernisa. 1 łem na fassykule niewłaściwy numer, ale 

- Przyznaj ~ię łotrze, że beczałeś tył· Audytor śledczy Bernis był człowie- iak to się stało, Bóg raczy wiedzieć. 
ko tak sobie, dla kawału. i nap~awdę tylko dla kawału . W i ciziałem, 1 kiem z t~warzystwa , wytwornym tance- Au.dytor si>Iunął. 

- Posłuszme melduję, }}anie feldkurat ' że przy takim kazaniu brak jest jednego rzem i rozpustnikiem, 'który w garnizonie - Chodzisz jeszcze na kal'lty? - py-
- r:zekł Szwejk z wielką powagą, stawia- : nawróconego grzesznika, którego pan feld- nudził się straszliwie i pisywał niemiec- tał kapelan.. 
ljąe wszystko na ,jedną kartę-że b~ałem i ku.rat daremnie szukał. Chciałem pmu klie wiersze pami~tkowe, ie.by im mieć .(et c. n.) 
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Str. 4 GŁOS ROBOTNICZY Nr 80 

• 1a . n f. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa ' I organizacje Są jednakże i tacy majstrowie, dla których mach wykonanej normy m'ote być o wiele w tej fabryce zrobione w miarę możliwości 
partyjne 'nrmy „I K. Pomański" mogił si~ po- iloM wyprodukowanych towarów jMt zupeł- wytsza. pod kątem potrzeb tobotnika' i państwa. 
chwalić wieloma sukcesami na każdym odcin- nie obojtłtna. Tacy majstrowie przyczyniają Z tego prosty wniosek: System premiowa- To też względnie łatwo udałoby się po-
ku pracy. Tu są rozwiązywane zagadnienia, się do wij!lkich strat ogólnopaństwowych. nla punktami malstrów należy zmienić. stawić właściwie również sprawę. produkcji. 
które w innych fabrykach są poważnym ha- Lekką ręką piszą postoje, nie ·robiąc ż.a- Premiowanie rmnktamł majstrów powfono Kilkaset aktywistów partyjnych i mlodzieżo• 
mulcem we wzr,oście produkcji. dnego wjsiłku, by zbada~: czy rzeczywiste są się odbywać na podstawie realnie wykonanej wych powinno swoim przykładem wskazać ro-

Od kilku tygodni czynna )est przy fabryce te postoje, czy nie możnaby uruchomić ma-· produkcji, a nie normy. ,Oczywista, należy botnikom, że trzeba wszystkie niepotrzebne . 
szkoła przemysłowa koedukacyjna, która wy- szynę o wiele wczef~iej itd. Tracą z tego po- uwzglę.dnić rzeczywiste niezawinione przez przerwy w pracy likwidować. Nie tyle mai
datnie się przyczyni do podnies!en!a p: iiom'l! wodu również dobrzy, uczciwi robotnicy. Dla majstra postoje. ster robotników, ile robotnicy majstrów po-
kwalifikacji nowoprzeszkolonych robotników. wyjaśnienia poaaję przykłady faktyczne za- . R~wnież procent normy wykonywanej winni pi!Óować i będą pilnować. ahy nie hrło 
W najbliższych dniach będll j1iż ctynne kur· czerpnięte od członków Rady Zakładowej: przez robotników* ostatnio stanąt na martwym postojów, ieśll obie strony będą w tym ma-
sy dla majstrów. W bard~o wielu wypadkach, stwierdzi! to pukcie. NaiwYższa norma produkcji dochodzi terialnie zainter.esowane. 

Pil!lmo tych rzetelnyc~ ..vvsiłkóN ! tutdj zr~ztĄ sam dyrektor - tow. Szczepański, wy do 130 procent. To znaczy · większość . docią- Stusznym by bylo, aby dyrekcja, tak samo, „ znair2iemy jeszcze wiele nledochgn.!~e 1 hra- kwalifikowana, stara robotnica, która rzetel- ga do tej normy, za którą otrzymuje slę 11 jak zwołuje narady techniczne, zwoływała 
, . k6w których usunięcie pod!l'os.ooy zndcznle nie pncuJe, otrzymuje mniej punktów od bunktów. również narady najbardziej uświadomionych 

zarówno wydajnoM pracy poszczególnego ro" tych, które o wiele mniej pracują. Wiemy, Tym zagadnieniem pawinny się zająć związ robotników . partyjnych r bezpartyjnych. nara-
botnika, jak i produkcję w calośct. że wiilu n<>woprzeszkolonrch robotników nie ki zawodowe i wszystkie fabryczne organiza- dy wylącznie służące sprawom produkcji. 

Ostatnio . wykonany plan produkcji uważa-. Jest tak prz~iązanych do s:vej ~racy, i.ak ezie partyjne, młodzieżowe i kobiece. Aktyv.: robotniczy i dyrekcja firmy „!. K. 
ny jest ża zadawalniający. Tak jednak nie ~tar.zy robotmcy, którzy w og~le me rozumie- Aktyw firmy „I. K. Poznański' wykazuje Poznański", które wiele zagadnień rozwiąza-
jest. Taka ocena byłaby słusznll osiem mie- Ją, Jak można. lekceważyć pracę. . wielką żywotność w swej pracy na różnych !y już pozytywnie, znajdą niewątpliwie wla-
sięcy wstecz. Obecnie wykonanie planu, albo rT~ wla~ie lekc.eważąc~ swoią . pracę odci<nkach. Trzeba przyznać, że warunki ro- ściwe praktyczne rozwiązanie i dla tej ważnej 
nawet przekroczenie go nie jest jut wystar- rob•łn1kom wielu maJstrów pisze godziny po- botników tej fabry}ti są na lepszym poziomie, sprawy, rozwiązanie, które może następnie zna 

1 czające. stoiu niekiedy zupełnie bezpodstawnie. Stwier- aniżeli w każdej innej. Sprawa kwalifikacji, leźć zastosowanie w catym przemyśle. 
Robotnicy, pracując ofiarnie I wykonując 

plan ponad normę, nie ze swojej winy nie pro
dukują tyle metrów towaru, ile można by było 
wyprodukować, gdyby nie było różnych prze
s7.kÓd. O tyc;h przeszkodach hamujących re
alny wzrost pn~dukcji mówi ml dyrektor na
czelny firmy - tow. Szczepański. 

- Przy tej okazji chcę podkreślić, że ro
botnicy nastej fabryk!, zwłaucza fachowcv, 
w stu procentach Wywi!lzują się ze swoich 
obowiązków. Ale na pytanie, ay to juł jest 
niak.simum wydajnośct pracy robotnika, mu
szi;> szczerze odpowiedzieć, że nie. 

r 
Rea Ina ilość towarów przy tej 1 samej wy-

konanej normie może być o wiele większa„ Do 
obecnego stanu przyczyniają się różne prze
szkody, które należy i można usun!ł~· 

dzamy z catą pewnością, że produkcja w ra- praca kulturalna I spofeczna - wszystko jest · , B 
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eiu 
Niemcy jencze Sll -petulne. Ja:wru~ nie nich 100 lat robiło się nie jeden wspólny/ Co robiło fo cale towarzystvyo w cza-

podn<lftlł ~łowy. Jednak CO!I'az więceJ ob- Interesik kapitału połączonego - z A.me- sie ,minionej wojny? Dla kogo ,pracowa-
jaw6w świadozy o tym, że od dawna, od- ryki z niemieckim. Czy, aby te dziesiątki 

1 
ło? · 

bywa 1!ię skryta r<>bota mnierzająca do szu- lub setki miliQ'llów pełńowartościowych I Teraz - opiekuje się Niemcami. Two
kania ponownej okazji do odegrania się dolarów, lub funtów, umieszczonych w i rzy - „towarz·~tstwa" samarytańskiej 
~ ?statniej k~~e - trzeci~ próbę „wiel-1 przemyśle, mają w.ylecieć w ~wietrze 1 

pomocy dla b Rzeszy, szepcz~c na ucho: 
ki~ rozgrywiki o supremacJę nad Euro- razem z wysadzonym1 fabrykami? Oka- nie ustawaó w działaniu. świat i zwy
pą i nad światem. Jako o narzędzie do' zruje się raptem, że - „głodne Niemcy", cięscy zmęczeni . · 
tego - chodzi im, rzecz oczywista, * o ani rusz nie mogą wytrzymać z przyzn.a- Za kilka lat machną ręką. Będziecie 
utrz!111anie swego p~emY_słu w takim n~i im. przez K~isj~ K~trO'lującą 5;8 myśleć o ... odwecie. Znowu zarobimy. 
starue, a'By w &d.ipowiedn.im momencie milionami ton stali. Mimo 1ż w r. 1932 . No i Niemcy, tj. kapitalizm niemiecki 

W pierwszym rzędzie przeszkoaą, i to po- mófł odegrać właściw~ rel~. prodlJ;kowali zaledwie 5,5 milionami ton, świetnie orientu}€ się w sytuacji. 
ważną są postoje spowodowane brakiem rM- Niemcy potrafią politykować ze zwy- a zużyli.. 3,5 mil. ton. . Niedawno przejęto korespondtfn'cje 
nych chemikalil 1 dodatkowych przedmiotów, cięzcami. Stosunek ich do Angl<>sasów to Teraz żądają przyna1rnniej„. 12 mil. tajną b. prezesa dyr. f-mv Schrln~ (dru-
k:'omecznych w produkcji. Robotnik nie mołe odwieczny ko.n~le'ks' niższości fa"asa, ton Naturalnie - nie sami Przez przy lńo1· pn IG F h · d t ... ) y„ ł . . ···~ „ · · . ,.. "'-~ u • ar en n 1.'S 1.e . 1:1-;a : -strac_ić, gdy postoje są ~ie z jego w1ny, wi~c I który wprawdzie zbuntował ·się wobec jaciół. Za pośrednictwem „życzliwych / .•• „~rze,•;i<ł·tj, wiei~ mo•liwośfl„. za :J 
godzmy. po.stoju są zapisywane, a. faktyczme pana, lecz teraz.„ chciałby ,,swoje błędy dusz", które łago<lnie i spokojnie, lee.z Iata. zapo.wne potri>fimy zaczą;; c;rnrpać 
produkCja 1est .z tego powodu o wiele mniej- naprawić„.". / . stale perswadują, że przecież„. stalą nie- zyski, wtcd:v „ktu:t!n1' bedzie. sprawa 
!ll'la. Postoje '' w pierwszym rzędzie z braku Wysiłek powoje!llilych N_iemie<; z;tnierza mieaką trze~a (i to najszybciej) poi;ióc dewaluacji naszego kapitału';. 
banvników. . do tec&, aby pr!:~e>na~ aJ1antów, iz prag- narodom' zm1szezonym pr:zez wojnę. Stanowisko jasne. • 

Poza tym w podniesieniu wydajności_ pracy ną płacić za ~peJ:ni•ne grzechy, ale pod Hum•rystycznie 8rcmią zapewnienia Niemcy grają w tej chwili wielką kar-
hamuje zła UNRR-owslta bawełna, kt6ra jest wartmkie:zn •. żelty - miały . czYll'.1 ~acić. adwokatiw nie.miecki.ch . za . granicami tę 0 zachowanie przemysłu, jako środka 
bez porównania gors-za od sowieckiej, którą Czymze 1etnak b,ędą płaciły, Jeśli zwY- b. Rzeszy: - „mszczyli, ruechaJ teraz od- odwetowego. Swiat winien bvć crn;n:v. 
w !Wolm czasie otrzymaliśmy. Obecnie z cięzcy odbiorą im przemysł? Dzięki unie- budawują swoim żelazem.„". . Tvm ba~rl:ziej mv _ vraz :r. całl'? ł'Q~7 :'lą 
UNRRA otrzvinujemy starą zleżałą bawełnę. ruchomieniu jeiO są w nędzy.· Inne zabiegi zmierzają do ocalenia dla tiulów słowiańskich. .TuliRn Podo~ki. 
Brak również łoju, krochmalu i qumy rrab- Niedawno 34 Sima torów w U .. S. A. Niemiec - przemysłu chemicznego. Cho-1- ~-
skiej. zw.. óciło się do prezydenta, j\lk p;sze „No- dzi o zachowanie osławionej IG Far be- OFIARY. 

Dla postronnego, dla laika, ta sprawa wy- woje Wriemia" wychodz~e w Moskwie, nindustrie, która tak wielką rolę ode- Zamia,s•t kwfa.tów z okazji imi.enin dyre· 
daje się bardzo błaha, A w rzeczywistoścl tak z żądaniem podwy>Uzenia racyj żywnoś- grała. w zmilitaryzóiwaniu b. zeszy w kto.ra UbezpieC'taJni Spolecznej w Lodzi ob. 

~'h N ech :e hn · ost · j ·Józefa Gajewskiego, Komdis.j.a Kulturalno-nie jMt. Be7: łoju i dobrego hochmalu jeat cio .... ,......,, w iemcz . o„. spuc ą z cząg1e atnieJ wo ny. 
1 

Oświ.at'ow·a przy Zwią.z:ku Zaw. Pra~. Inst. 
bard'IO trudno pracował. Jutem pewien. łe g!Odu. ~teguje ją 200 zagranicznych, poza UbtllZlp. spot. pl"Ze;na.~}"la Ilia pomoc z:lmo-
przy pierwszym wysi?h m.ołemy otny11la~ 1· Wprawdzie na.ród j'UlgOjlłowiaM'ld, 1ct6- Niemoami, dz!ałającyoh filli tego olbrzy- wę S"Umę zł. 2.081. ~ 
l6j I krochmal. l6j trnba konlecmie pny- ry w ~asie ostatniej wojny wykazał tyle mlego koncernll.l i '.„tyleż dyrelkror6w, z:wią- _ . . '*~** 
wieźć z zagranicy, krochmal z fabrykd w bohaterstwa, otrzymuje zaledwie 950 ka- 'zanych1 ściśle i serdecznie z pognębiony- Ub.:izpieczalrua Sp?"łeo1.1na ~.~odd zj 

6
prz·ezn

1 
a 

1 dz. · · b ( · d 1500) · · ł . i . · k' . cz,..a na pomoc zimową z 1ua• usz w w as· Chelmle. oryj 1enn1e na oso ę memcy o '· m1 orzemys owcami n etmec, im1. · nyah sumę zł. SO.OOO. _ 
J11. wiem, że niejeden na to odpowie, że ale C'jYffiŻe jest jakiś zapozn,any „Slawe" Wszak nie bez kozery dotychczas w . (;~1 ;;-

to się tylko lekko mówi, ale zrobić to trudniej. w porównaniu z niedawnym „herrenvol- samej tylko Szwec.ii istnieje 233 przed- Na odbudowę pomników ~ pracownicy 
Wiemy 0 tym. My tu na- swoim odcinku też -kiem'"! Dopóki nie porzwoli się niemcom siębiorstw rządznnych ·~ez mniej lub Sp~ł~ielni stolarskiej ,Młot", No\\·omieiska 6 
urzeczywistniamy, zdawałoby si~ niemożliwe sa:mym zarabiać (I"Zecz jasna - że prze- bardz.iej ,,.imeub:alizowanych" Niemców. zroNz;yh 3dObO dzl (trzysta .zkl.otych). . 

. . · ło- sł ) · ln 9 ......... „,,..·ć w Srw · . „ 214 W H•~ „ 112 W a o u owę pomni ow - pracowmcy I 
rzecry - Jak to się mówl: _„sta1emy na f my ~--rue :V0l:k 0h "'.l:'"".""d1 .„ · od h aalJ~~rn. • · . '""".l:'anll · I robotnicy „Głosu ·Robotniczego'' składają zr 
wte". . Kon~Je Wl~ · le , mut zynar owyc Portug 11 58. W Argentynie 98. W Tur- 1.730. Na ten sam cel Redakcja „Głosu Ro-

Ale tego samego domagamy Ilię od wazywt- finansów działa!it· Wszak w clą.gu osta.t- ojif 3!5. I botniczego" 2.000 zł. 
kich uC11Ctwych obywateli. Mr - mówi tQJ· 
Szymaftskl. na naszym teren.ie, chllefl po dipu, 
w kddej minude powtarzamy na1rym robotni
kom: musimy prbdukowa~ jak najwięc~J. nłc 
nam nie . może być Frzeszkodą. 

Faktem jest, że mamy do 60 procent prze
szkolonych robotników, którzy pracują, 'lie 
uciekając. jak to się zdarza w innych fabry
kach. Tworzymy szkoły, kwalifikujemy nowe 
!fiły. Są jednakże ;meszkody, których my 
własnymi siłami nie }esteśmy w stanie usu
nąć. 

Jeśli chodzi o wydajność pracy, należy 
;oak.reśllć, że ogromne znaczenie ma stosunek 
majstrów do produkcji. Nl~tety, na razi~ 

stan obecny jest ni~zadawalniający. 
Brak jest dobrych fachowców - demokratów, 

Niektórzy starzy fachowcy, majstrowie po 
większej c'.llęŚci na tyle interesują slę produk
cją, Q' ile dotyczy to wykonanej normy. 

Majster jest premiowany punktami nie od 
ilości wykonanej realnie produkcji, ale od 
wykonanej przez ogół robotników normy. Ten 
system źle się odbija na produkcji. 

Majster, któremu nieobojętne są losy zni
szczonego krajJ, a takich jest Wielu, nieza
leżnie od tego systemu punktowego stara si~ 

:ic:act·wia i !ojalr.;2 ~szystko r~bi~ by jak naj
mniej było postojów, 

' . 

M. Pagnola w Teatrze Powszechnym TUR 
Właściwie widzi się Zelwerowjcza, Zresztą ta miłość także brzmi nieszcze-

kie<ly on schodzi ze sceny robi się pustą rze, agresywna Fanny kokietuje na prze
i zimno. A przecież rzecz dzieje się w u- mian Marjusza i Panissa zbyt wytrawnie, 
palnej Marsylii, za oknami port pełen jak na młodą dziewczynę, która w końcu 
zaduchu ryb i mrllS21li i stary dymiący sta- 1 potrafi się zdobyć na najwyższe wyrze
tecze.k, przewożący pasażerów na drugą czenie, zgodzić się na wyjazd ukochaneg<>. 
stronę. To wszystko jest niezawodnie w Z wszystkich postaci może jeden · włó
sztuce i ani prze!!! chwilę nie możemy w cżęga Flądra zdobywa się w scenie modli
to uwierzyć na scenie. Postacie, przesu- twy na przekonywujące akcenty. 
wające się w tle, to POP.rzebierani na ma- Jesteśmy prawie zaskoczeńi. Więc na
skara_dę Arabowie i Malajka z pretensjo- prawdę · tak. kocha się morze, więc na
nalnej rewii. prawdę dotknięcie stopą pokładu daje 

Teatr TUR-u ma skłonnóść do tłumfe- tyle szczę..;cia? · 
nia nastr<>ju. Niedawno przytrafiło się to Ale ani Zelwerowicz, ap.i Fidler nie 
„SwiersZC2lOwi za k<>minem", zadeptane- wypełnią pustki papierowego romansu. 
mu widocznie przez Te.keltona przed roz- lV!ożnaby . powiedzieć, · że w samej sztuce 
poczęciem przedstawienia. Teraz padł o- anee;dota miłosna narysowana jest najsła
fiarą Marjusz: Jeżeli sens sztuki leży· w biej, że tr.udno ożywić banalne słowa wy
tęsknocie za przyiodą, ża bezkresną wol- znań, ale mnie się wydaje, że ta naiwność 
nością, to chcielibyśmy chociaż przez rlialoe;ów leżała w zamierzeniu 1 autor~. · .że 
chwilę zdać s<>bie sprawę, że warto tęs- iest celowa. • , 
knić, że Marjusz n.ie jest bezmy~lnym lek- ~ztuka niezb)"t głęboka, jest dobrze 
koduchem, ktlicy poświęca dla błahego +1 o Jona, znać w niej tradycję francuskiej 
ureijmia mileić cziewczyny. komedii, tradycję lekkości wdzi~u. S-'-

' 
.. 

dzę, że to przedstawienie _nie wejd:tie w 
tradys:ję TUR-u, którą otwarto tak cieka
wym przed.sotawieniem, jak „Pan Jowial
ski". 

A teraz jeszcze raz ... właściwin widzi 
si~ ty)ko-ZelwerQwicza„. J. Sza.o.en, 
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· GŁOS ROBOTNU'Z Y. Str. & 

O G L.OS Z IE Teatr. nauzqh a i . !iztuha ·, -
. Sąd · Or?dzki w Łodzi, Oddział Kamy, po-. 

daie do publicznej wiadomości, że: 
. R 812/45 Irmgarda Helena Potrzebowska, I. 

29, Paryska 16; 
1090/45 'Ertel Irma, ur. Kreczy, ·r. 50, Ka

rolewska 7; 
„ 1209/45 :Edward Ryszard Prań<tzke, I. 60, 

Legionów 59; 
" 1660/45 Aurelia Bneminger, I. 50, 11-go Li

stopada 30; 
J 827 /45 Hesse ·- JuMusz Otton, 1. 53, Róża

. , 1a 3~ 

flofftńan Olga ~ur. Celmeir, !.' 51, 
Lipowa 14, m. 34; 
Taute Anna Joama, I. 52„ Gdańska 
123, m. 4. 

„ 1956/45 Milsch :Ewald, I. 54, Wólczańska 
137; . . 

" 1960/,45 Drews Karolina ·Leoka,dia, urodz. 
Szulc, 1: 70, Miła 5 ,m. 4; 

„ 1963/4'5 Krauze Otton Aleksander, I. '67,, 
'1 Paibianicka 47; 

„ 19651'4.5 Kilhn RQtberi, I. 62, Przejazd 6; 
„ 196f 15 Kiihn Gustaw, t 71,., . Sienkiewicza 

I 40· 
„ 1970145. W~nske Melida, I. 58, Orla · 9, obe

cnie Dolna· Grupa, p'oczta Górna 
Grupa, pow. Swiede; 

'\ 1975/45 Weingaertner Gustaw Herman, l., 
72, 'Radwaiiska 7; 

„ ~976/45 Horn Leokadia, ur. Braune, 1. 68, 
Przejazd 31; · 

" 1977/45 Wilmańska Wanda Ida, ur. Kelm, 
l. 57, Wólczańska 91; 

„ 1979/45 Gr~ Aleksandra, I: 69, Ludwtki 28; 
1980/45 Arndt Stefania Boleslawa, I. 25, 

Magistracka 9; 
1981/45 Makowska Adela, t 42, ur. Sima, 

Przejazd 51; 
„ 1982/45 Makowski Jan, !. 54, Przejazd 51; 
„ -1983/45 Preisenta·.z Olga, ur. Ranke, 1. 66, 

Ludwiki 28, m. -7; 
'! 1984/45 Pteisentauz Edyta, I. 32, ·Ludwi

ki 28; 
„ 1991/45 SpruclJ, Ann;i, ·ur. Pitze, I. 56, Sre

brz:vńska 1 Ol; 
„1'993/45 Prożek łieliodora, 1. 24, . Marysin -

Cz.aneckiego 28; 
„ 1995/45 Kurc Irena, I. 25. Okrodowa 28· · 

1998/45 Zygmunt Romer ·Rzymski, I. 33, Ra-
dogoszcz, .Al. Kościuszki 26; 

„ 1199/45 ~zvmski Józef, ' I. 45, Szosa Zgier

~ 002145 

„ 200.3/45 

ska 105; 
Hain !-idfa ,ur. Eichler, I. 39, Wlo-· 
dzlmlerska 5; 
Gessner Otto, I. 64, Kilińskiego Nr. 
24126· . 

„ 2004f45 Klose' Ella- Ida ur ... Miller, J. 64, 
Gdańska 110; 

„ 2007/45 Golda Eugenia, u · . Szumpich , I. 52, 
Lipowa 83; 

„2009145 Bretschneidei, I. 69, N,1 w rot 9ł; 
„ 2010/45 gzwarc Helen.a. ur. Gross, I. 31, 

Dygasińskiego 10.; 
„ 2011/45 Abel Anna Helena . I. 64 , LeĘionów 

14; ' . 
„ 2011145 Zybert Oswald; I. SS. Sa·nocka 31; 
„ 2016145 ~wiątczak Anna Mar ia. ut. Ohl, 1. 

54~ Wysockiego 19a; 
„ 2Gl7/45 Sztajnert Teresa Gerfowefa, ur . 

Swiątczak, 1. 25, Wysockiego 19a; 
,; 2018/45 Kurzawa vel Kurza Franciszek; I. 

62, Jasna ta· 
i wpisani do drugiej grupy niemieckiej: listy 
narodowej (Deutsche Volksliste) złożyli w 1945 
r. wnioski o rehabjlitację. · 

W zwią_ kl- z tym i na podstawie art. 13 
Ustawy z dnia p maja '1945 r. (Dz. U. R P. 
Nr. 17/45, ~oz. 96), wzywa się wszystkie oso-
1'y, które wiedzą o szkodliwej dziatalnośd 
wnioskodawców względem Natodu P&lskiego, 
aby o _tym doniosty ,natychmiast Oddziatowi 
Kaflnemu $ądu Grodzkiego w Łodzi, Plac Dą
browskiego 5, pokój 13. . 

Łódź, dni~ IS marca 1946 r. · 

Przewodniczący Oddziału Karnego 
Sądu Grodzkiego w Łodzi - Sęc;lzia 

Wł. Wiszniewski ' 

TEATR W. P. TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.NIERtA 
Dz:l!ś o Q'odzi41iie 19 ,ELEKTRA' ·J~a Gilraiu , · - Daszyńskiego 31t . 

doux w prz:e1kład•z.iie JaJrosława Iwll!Szkiewi- · Codziennie o godz. 19. lS komedia „ICH . 
c:Zia po raz 28 w · znalkloonitym vrykO'lu niu: CZ~ORO'' Gabryeli Zap?lskiei. z ~IRĄ ZI~ 
Gófl&cikiej, ~9S'obudz1kiiielj , Ma.łyl\ll1e1z, Raioh· MlNSKĄ w roli qłównei. Udział - b1or.ą: Ja• 
Wli!i1'Slkiej, Krecz.marra, tS1Piń1S1~uego. S·ród1ki, niina Macherska. . Hanna Bi~licka . _Maria Ka
Sw.i.de•rs:kie•go ' i WOJS'z•cZter'.JJWicza,, r'eżyse1 ii ~i·ews:ka Jan Kcchano_wicz, Ludw vk ,,_ Ta•.i.rskd 
Edmunda Wd.eraińs.kiego, de1kso1r·a101ja•oh - i, kso- I Zd.z1sław Rels'k1.. Rezyserowa~ Erwm (\xer. 
·sitirulmadl Teresy Rio1SJZ1ko1Wskie1i. W pi!{tC:k Kasa czynna codz1e~n l e od godz 15-'''l· • 
PIER,WSZA ROCZNICA OTWARCIA TEATRU 1 COLOSSEUM, Kopernika 16 
W. 'P., w Łodzi. O godlziini•e 17-ej wielki kiom · Od 16 do 31 marca Premiera nowego pro· 
1oe1r•t alf'ii oper.orwy;oh i pi•eiśrni w wykómia:u aramu z 4 Asami na czele. Początek codziennie 
1n.a,j·z1n.aik.OlffililtJs:z,ej pOJJ.silciiej - śpi·erwa10Zlki E\VY ~ godzinie 19.15, w niedzielę i święta o godzi" 
BANDROWSKIEJ- - 'l'URSKIEJ. ' nie 16.15 i 19.15. „ 

TEATR POWSZECHNY, TUR STANISŁAW SZPINALSKl W FILHARMONII 
Goidzienn~e MARIUSZ w reiżyiseiid i z u· - W niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 12 w pot 

dzii&łem Alek!s18Jl'lsdr.a Zelwer0Wii10Z1a w r·ol:i C.e wystąpi w Filharmonii 'z własnym recitalem 
z.a1r•eg.o, n.aileżąicej do niaj1świ1eitnieij1sizy·Clh w nafwybitniejszy planista polski, który wykona 
j•e•go repertuarze. S'WUiema kiomeddla., iia•wie- imponujący progi;am z!ożony z utworów: Ba
ra.jąca naą1.r:z1errni>arn air•cywesoilie i pełne ·-s·en· cha, Beethoveria; Chopina, Liszta, Debussy'ego 
ty'IXllE!illtu -s•oeniy z żyda po111bu m111r•syll'S11tie.go Pacferewskiego,,Albeniza i Szeligowskiego. 
cie1szy się sta.1e WZtra1sti111jącyim powod1e· Bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk",' 
nięim. Ro.le Ma1riu.s:za i Fairuny g.r.adą, naiprze. Narutowioza 20. . \ 
mi1arn Ąndnzej Ła1Pdioki i JUJSlt}'IIlla KarpińStKia 
ora1z. Cz,e.słatW WOJłłejiko i Ha1Hina Oz,cm,ge-ry. LUDOMIR· RÓŻYCKI W flLHARMONll 
W niedzielę dwa p11ziedstaiwheinia o godLi1iliie W piąte~, dnia 22 bm„o- godz. 20-ej odbę-
15 i 19. Pooz~t·eik pll'Z.eds;t-arwbeń puin1l~bualnrl:e dzie się wietlft koncert kompozytorski Ludo
•O gio1dzind1e 19, !k1ooie1c o gocLztn'!1e 22 mln. 10. mira Różyckiego. w programie wspaniały. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 poemat symfoniczny „Anhelli", Polonez urcr 
Dziiś i codzd.en.rute wielkie widowi-;'.to mu czysty, Suita charaktenrstyczna oraz fragmen 

zyozn.e· Z .. Gozdawy i W. Stępnia p( TRZEJ ty z baletu „Pan Twardowski". · 
MUSZKIETEROWIE z udziMem cl!J!ego zes. Órkiestra pod osobistym kierownictwem 
połiu „SYRENY ohc>ru i bal-etu pO>cząt. przęd kompozytora. Jako' Jolistka wystąpi Stefania 
S·tCl!Wi•eini·a e godz. 19.15. Różycka, żona kompozytora. W jej wykona" 

::-------------------·---·------------- niu usfyszymy szereg pieśni _ z orkiestrą. 

I o' '_BRÓJ . CZ·E. -·K· o\w· y · p. rut~~:i:a ~~zedaie kasa kina „Ba'ltyk", Na-- o TEATR ·KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
ł • W Cen fr. Rob . . Domu Kultury, ul1 Piotr-

cieki kasowe, BEZPŁATNE PR'ZELEWY, przekazy do wszystkich 
miejscowości, czeki kasowe płatne w urzędach pocztowych, · imienne 

przekazy kasowe 'na 1.000. - lub 5.000. - złotych, płatne we wszys. 
tkich. Odfl„iałach PKO i placówkach pocztewych. 

OBRÓT OSZCZED OŚCI WY KO 
Wkłady oszczędnościowe ZWYKŁE płatne we wszystkich . Oddział~ch 

PKO i placówkach pocztowych oraz UMIEJSCOWIONE płatne w Od-· 
dziale PKO który wydał książeczkę. , 

PKO ZAPEWNIA SWOIM KLIENTOM TAJEMNIC~ WKŁADÓW, 

Oddział PKO w Łodzi mieści się przy Al. :Kościuszki 15. 

Godziny kas~we: dla wpłat od 8 d; 15, dla wypłat od· 8 - 13. 

15ow.ska 243, w sobotę 23 marca o godz. 19. 
teatr· Komedii Muzycznej· „Lutnia" daje pre
mierę rom antycznej komedii muz. „K~óL 
WŁÓCZĘGÓW" ;; Kazimierzem Dembowskim 
w roli tytułowej. Udział bierze cały zespól 
artystyczny oraz chór .balet i orkiestra pod 
dyr. Wf. 'szczepa11skiego. 

Bilety wcześniej do nabycia w · Księir.arni, 
ul. Piotrkowsk'a 102-a. Od godz. 17 w kasie 
teatru. ' 

TEATR KA'rr\f:RALNV . OOMlJ ŻOŁNIERZA 
(Przejazd 34) - i;od z. 19.15 „Tch Czworo". 

EWA BANDROWSKA .- TURSKA W f.ODZl 
Naj1zn.a1komdtsz.a, p0ils1ka śpiewa•czka EWA 

BANDROWSKA - TUR.SKA wyista.Pi w piątelk 
w •siSJ!i Teatru W. P. o nodz•ill'liie 17·eij w . WIEL 
KIM KONCERCIE, ARII . OPEROWYCH i ?IE
SNI. Jest to ostailaliLa gościna świemei śp1e
WaJC'ZJki w Łodzi orz·ed wyij.111zdem i·ei na qoł 
ci1ll!IJe wyistępy ~do Mostkwy [ Belgradu. 

tr „ 2003/45 Klose Alfons ... 1. 67, Gdańska 110; ' ' 
„ 2006/~5 Weisner Alicja', ur. Berndt, 1. 52, 

Gdańska 47: Wobec stwierdze~ia, że poszczególni Obywatele w Łodzi i okolicach ko
rzystają samowolnie z prądu bez wiedzy i Żgody Elektrowni Łódzkiej, Łódz

TYDZIEŃ 7BTóRKI KSIĄŻEK DLA żOŁNTERZA kie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Akc., pod Zarządem Państwowym, ostrze-

Kcl!loe•rt oJ;iudzH - olbrzyimie zia<it!llt•er.e•sOIWa 
niie. Kais.a Tea1tru W P. s.prż,edl111je bileity co
d;ri e.cmie od go·dz. 10 do 14 omaiz od 16 do 
19-ej. ' 

Kionoe•rt EWY BANDROWSKlEJ - TUR· 
SKIEJ zbiega się z pierw.sizą rcztntl1cą oitWM'· 
cia Te111tru Wo.j•sika PolsikiJego w Lo·dlz.i, przy
pada.jącą w nadoh~dzący pa~t·ek. w dniach od 1·7 Jo 24 marca br. odbędzie · h · k t · · · · ] · kt z · · · ł ' d się: tydzień zh!órki k~iązek dla Czytelni Domu ga zamteresowanyc , ze orzys arue z energn e e ryc neJ I w ączame o 

żo.nierza w Łod2i. sieci może odbywać się jedynie po uprzednim zgłoszeniu urządzeń elek-
Zbiórkę nrze'Jrowadzają .:z1onkowie . Zw. trycznych i załatwieniu zv.jązanych z tym formalności. · 

I::larcerstwa PJ:skiego, Tow. Un. 'Rob . ZWM. · i h 1 · k t · h d b d · oraz Tow. Przyjaciół 7.ołnierza Polskieao . O!!!trzegamy, że wszystk c satnowo me orzys a)ącyc z prą u ę z1e-
Osoby zb!eraHJ.r ksiazk' oosiadaia upowaz- my ścigali 'z całą bezwz~lędnością jako szkodników dobra społecznego. 
nienla wydane pr2ez Kierownictwo Domu Jednocześnie wz.vwam_y wszystkich Obywateli, korzystających z energii 
żołnierza . · 

Ks ·az"k· kł „ ć · b ś d . elektryczne)· bez wiedzy i zgody Elektrowni łJódzkiej, do z_głaszani;:i · swych 
1. 1 s a ... a mozna •zoo re n10 w se· · . · , 1 k'. ...l' ' ' ' 1 I D 

kretariacie o. ż. przy ulicy Daszyńskiegc' 34, urządzeń elektrycznych i podpisania umc;w w Ke trowu1, Łodz ·u . gn. a-
Towarzystwa Przyjaciół żołnierza Polsk; przY' szyńśkiego. (dawniej :Przejazd) Nr. · 58, Wydział ' Instalacyjny. 
ul. Piotrkow:skiej 97 oraz w sekretariatach , ~ • • ' · · Ó & wyżej wymienior ych organiimcyj. Łodz, dnia 16· marca 1946 r. ELEKTROWNIA Ł DZK..,,.. . -

DR. MAZU • • IUSZ, spec. choroby ne 
r< ....... 4 I , ovańska ·4 od '1 -- 6. 

nT m·ed. Wil(TOR,'PIESKOW z Wilna - .:ho· 
roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma~ 
terii) - ordynuje obecnie: uL Zawadzka 6, m 
7, tel. 138-81. godz. 3-5. 

ZESZYTY, bruliony, papiery biurowe i pako
we, otówki, pluskiewki poleca „Polonia" Ce
gielnian~ 1. 
--- · .-·--,.---- -----

POTRZEBNA ·rutynowańa zdolna ekspedient- NACZYNIA kuchenne ern~liow,ane, wiadra, ko
ka ·do sklepu delikatesów. Wiadomość: Piotr- tty ocynkowane, !yżki · miski 'do jedzenia rio
kowska 109, lew. oficyna, m. 10, oel g. 17-ej. leca fiurtownia. Łódż, Rzgowska 3. . -

CE~OWACZKĘ-sztup&rkę na reperacje ubrań 
wykwalifikowaną poszukuje od zaraz Artysty 
czna Cerownia Jadwigi Szolin, Plotrokwska 
90. 

~ASZYNY pończoszniczec .,ko'tony" ca!y zes
pót ·w dobrym stanie kupię natychmiast. Po
średnictwo pożądane. Oferty . do a'Clministracj.i 
„Głosu Robotniczego" sub. „11 ". 

PRASA-PROPAGANBA. Instytucja państwowa IP!l!ll!l llll!l' Z Ub One r'IQkUmenty llllllll!Jllllll 
DR S. ŻURAK~)WsKI (z Warszawy). Specja- poszukuier rutynowanej sily, doświadczonej w Z'GU.,,IONO k · · k · k d vcn wenervt:znvch 1 moczo . . . . . . a u . s 1ązecz ę wois ową wy aną 

; . . Łód' p'1 .t k k :„„ , dz1edzm1e prasowo-propagandoweJ, mszącei przez R.KU Łódź-Pow iat. se.ria a, Nr.31050 na 
.11e . z, or owsa »a, b' l · Of t b MP" Ł'd' I - 1eg e na maszyme. er Y su . „ . ,. , o z, n,azwisko- Naidra W!adyslawa, r. 1920, ·syna 

skritka poczt._ 2~0. A.ntoniego. , • 

11111111111 11111 Poszukiwanie orC • lllJlll l ll~ lll ZGUBIONO palcówkę na na;wisko Ja~;rs-l'StAW KOWALSKI /•, 

w. KLUBIE PICKWICKA 
Klub P1okwiaka, Trauguititia 6 {wejście 

p11z.e·z hotel), dn. 21.III 46, ·O godz. , 19~ei d'V'S· 
Jrusja na te1ma•t „ws.póło:i:te•s,ność Mitckliiewd-
cm". ' · . . 

PLOMBY OŁOWIANE, - PLOMBOWNICE 
poniklowane i kompozycje (m~tal łożysko

wy) dos tar:eza• 
WYTWÓRNIA „OLó~-LÓDŻ" 

UIJź, Plac W,olnoścł 10 
Tel. 155-04. Żądakie oferty! 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, wyciąg ż 
Ksi'ąg Ludnosci, metrykę urodzenia i świadec
two ukończenia kursów rzemieślniczych. Ka
źmierczak Stanisława. Kopernika 45 ,m. 14. -- -- - - --::.:_ -~- ·- - --., 

ZGUBIONO legit. tramwajową Domzalskiego 
Zygmunta. Piotrkowska 92. 
UNIEWAŻNIA się zgubione dokumenty: leglt. 
stużbqwą i legit. partyzancką Maziarczyka -
Piotra. Więzienie, Kraszewskiego 115. 
SKRADZIONO: leg>it. stużboylą wydaną przez 
Państwo\'\ry Monopol Spiiytusowy; !egiił. pra
cowniczą ,wydaną · przez KBŁ. Legli. wtdaną 
przez PPR Szafrańskiej Anieli. Ogrodowa 38. 
ZGUBIONO leglł. służbową M. O. i zezwole
nie na broń Królaka Bronistawa, Łę<:zyca, O
zorkowska 12. 

UNIEWAŻNlA się zgubio~e: Jegit. szkolną f 
Czerw-on~g_? Krzyża Sad.owskiej Haliny. c specjalista chorób skórnych 1 wenerycz· 

nych przyjmuje 8 10 . 3-6 Al I-go Maja 3. $ZKLA~Z ·poszukuje pracy na stałe w tabry- kiego Zygmunta. Murarska 30. 
ce. Oferty „Olos Robotniczy" pdQ „Szklarz''._ ZGUBIONO --·---- ZOUBIOl'JO kartQ roz,pouiawczą, karte reje-

legit. służbową nauczycielską stracyjną ,palcówkę, 4 punkty i inne dokumen Dr. med. E. MIKULICZ 
lek(lrz·dentysta ze Lwowa, specj(l!ista w •le.

„ czeniu chorób dzi ąseł I jamy ustnej , ulica Za· 
wadzka t7 tel. 144·45 

ilmlllll'.lil!!llllli!lllJll 111lll! lll: R6tn„ '.!ll ll11 m~11111111 11 m11111m 1111 11 Wilmańskiej Jolanty, Warszawska -11. __ .ty Jersak Sta,.!llslawy. Zelów, K~cluszki 19. 

POTOKOPIST, Przejazd 15, kopinie wszelkie SKRADZIONO palcówkę . legit. stużbową, leg. UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: na
dokumenty, świadecfwa szkolne." plany, rysun ·7..w . . Zaw. i inne dpku menty ~ Sztajnszpr:ych kaz mieszkaniowy ,dowód tożsamości, Jegity-
ki, skale do radia itp. , I Marii. Stare:Rokicie. Fredry 10. mlłclę Zw. Zaw„ wydarie na naz.wisko Szylłt Dr. med. MARIA WILKOWA 

choroby oczu 
przyjmule od ił _.- 6-ej 

· . : ZGUBIONO · · k k t · k t Uszer, Łódź, Piotrkowska 19. f ABRYKA cukierków czefolady i drażetek . . rnemiec ą_ ~r ę pra~y I arę re·. ~· --'-' ---------------

· Swlętokrzys.ka 6 m. 5, ~et 179-SO 
Jerzy Kuczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej i estracyin~ -~ R~U P1e~1akowsk1ego Edwarda UNIEWAŻŃIAM patent wysł. 7. 3. br n.a wy.. 
Nr 2fr (dawniej Podleśna) . tel 106-28 i Rzgow Nowe-Rok1c1e. P1łsudsk1ego 9. ·""· I "'" . • t . ló 'ók. . . . . . . · · , _ - -- ·-- r„s sprzouaz ma ena w W• . 1enmczyeh 

DR RATAJ-Żurakowska z Warszawy spe- !ka 8· Poleca naJwtokszy wybór cukrow. ZGUBIONO legit. B. P. i zaświadczenie z U. l'iskorskieJ Heleny. Pabianice, Orla 55. 
cjaltstka chorób skórnych. węnenr- ~h Ł. Grabowicz Mirosławy, 11-go Listopada 58, 
u kobiet R-osme tv\ra · · --ska Plntrkcfw_ DNIA 18 bm. zaiinął pies-wilk (suka). Odpro- m. 20_ 
ska Nr. 33. , Godz. 11 ·_ l 1 3 __ s. . wądzić za wynag rodzeniem. Łódż. Kazimierza , , -----
111111111111w z f ' . HJI I Jlll 15 (Wiązew) H. ~widerska. I 711TTBJONO palcówkę. · kartę rejestracyjną z 

"' ą 'l'lf ~'~-la '-1 e .T? ratl' . IJ Ili 1 !lllll!ll!lill!!\\11!1!1' E{U~LO I S 'l r~edaż 11fi~Hli!l:i!;M@ 1 Pi(lJ i k ar~ę' wv równ~\;:_rr. a Jacha Tadeusza. 
POTRZEBNA jest na.tychmiaist v-rYkwaliUko- - · -- . Kf"l s7ew~'lrn• ri:o 20. \11 . 2;,. 
wa~a przedszkol anka z pewną praktyką, TRZY apa.raty te lefo1111c;zne kup i ę , J{il insk1e , . - . · -·-·-:-
d·o ·. nowoorganizowanego przeds·zk;o.la:, go 148 s•klep · galant~ry1ny oJ JS - 18 S KRADZIONO metrykę urodzema. zaśwtad-
Upo~ażenie wig umowy. Refle1ktu}emy tyl-1 -·- · . czenie z gminy żydowskiej , za$w i<1·.lczenie z 
ko na pie•rwszo.rzędne sity. Zgl8!Slz.ae się eie PIANINO czarne sprzedam niedrogo byle za.- Oświęcimia i_ inne dok'umenty. Rozen Abram, 
Dyirekoji f. L, Plihail, Łed.ź, K:rncateiuiMkia i. ru. Łódt, ul. Piotrk&w.ska 86, :m. 4, fr. I Jl. Polttdniowa 2~. ·m. 6. 

\. 

• • • • 

SKRADZIONO palcówkę na naziwlsfo Tom.,. 
s_ik Marii. Al 1-go Maja 48, m. 10. 
-~~--- --,--
~KRADZIONO kartę repatriacyjną Kocha Zy„ 
gmunta. Zagaj•nikowa -SS. 
, I - - ---------

JASTRZĘBSKIEJ Jadwidze s,kradzi-0no kartę 
rozpoznawczą i kartę wyrównawczą. Uprasza 
się o zwrot za wynqrodlenlOL Srebn16*a 
JP, „. -. 

\'I 






